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PRENUMERATA: 
Miesiącznie Mk, 4.50, Kwartalnie Mk. 15.50. 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 4.50. Kwar- 


tainie 13.50, 


Cena numeru pojedyńczego 20 


fen. 
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Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 86. 


OGŁCZZENIA: 


Zwyczajne: 65 fon, zn wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
stronie sześć szpalt), 


Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.00 Mk, 
Nadesłane (po ekście); Mk, 1.50 za wiersz petltowy (str «4 sup.) 
Nekrologi 1,— Mk. za wiersz potitowy (str. 4 szp.) 
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Nocy ubiegłej rozegrały się w mie- 
ście naszem wydarzenia olbrzymiego, nis- 
pożjtego xnaczonia. Z rąk okupantów 
władza przeszła w ręce polskie, Pó la- 
tach głodn i męki, po latach poniżeń 
i niewoli nie drogą dyplomatycznych per- 
traktacji wpływowych sfer narodu nasze- 
go, a siłą energji czynnej, młotem żela- 
znej decyzji ludu polskiego zdoby- 
liśmy wolność, 

Na Twojej to sile i mocy niekłamanej, 
o lundu polski, badować chcemy od pod- 
staw rmach narodowego bytu naszego, 

Obejmując ten nowy kulturalny poste- 
xunek „Głosu Polski“ po kompromitującej 
pod względem politycznym działalności 
„Godziny Polski“ zaznaczamy z góry, że 
ohcemy być wyrazicielami duoha i potrzeb 
pracującego ludo polskiego, że na nim 
opieramy wszelki swój sen © przyszłości. 
Żrenamy się na wsze czasy z tradycją 
niewoli społecznej i przywilejów Rzeczy- 
pospolitej szlacheckiej, a wyciąqamy ręce 
ku jotrzni pracy i zasługi, łącząc się du- 
chem z czeigódnemi cieniami Modrzewskie- 
fo, Staszyca, Kołłątaja, Lelewela, Mickie- 
wioza. Do pracy wzywamy tych Wszyst- 
kich, którzy piastują w swej dnszy miłość 
Ojczyzny i żądzę ofiary, 

Na łamach pisma naszego chcemy 
dać głos tym, którzy w swej duszy uezuli 
wiew nowy rodzących się czasów i wal- 
czyć pragną o urzeczywistnienie praw 
duszy polskiej i sprawiedliwości społe- 
orńej. 

Beż maski obłandy i ubocznych ce- 
łów stajemy pod sztandarem istotnego 
i szczerego demokratyzma, wierząc, że 
jest to jedyna droga do zbudowania Oj- | 
tzyzny godnej tego imienia, zadość czy- 
niącej potrzebóm duchowym i materjal- | 
mym wszystkich 
stwa. 

Dążyć będziemy do zespolenia i zje- 
dnoczenłia rozstrzelonych dążeń narodu 
w jedeń łańcuch pótęci i mocy polskiej. 

Niechaj się zadość stanie sprawie- 
dliwości dziejowej, niech zniknie krzyw- 
da i niewola, niechaj sią pręży, rozrasta 
i potężnieje tak bogata w swej głębi 
i prawdzie, a tak przemożna w przejawie 
swym Dusza Polska, 


„a — — — 


członków  Społeczeń- 


Komunikat. 


Wobeć objącia komendy wsżystitich 


l 
I 
sił zbrojnych polskicli přzez komendanta 
Piłen dskiego, doszło do porozamienia mie- | 
dzy wojskiem polskim i polączonemi or- 
ganizacjami wojskowemi, które obigły- 
bezpieczeństwo nad miastem, Komendę 
nad całą siłą zbrojną objął pułkownik 
Jasiński, | 
I 
| 
li 
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Dó wszystkich öbýwateli m. Łodzi! | 

Dzięki spokojnej 
apólecrzeństwa m, Łodzi 
nie vległy żadnej zmianie. 

Na ulicach panuje ład i porządek, 
bezpledzeństwo Życia i mienia waszego 
JóBt zapewnione, — Wszystkie wojskowe 
organizacje polskie w Łodzi połączyły 
się dzisiaj w jedną całość, nad którą ob- 
jałem dowództwo. | 


postawie calego 


warunki życia 


Obywatele! | 

Zaułajcie wojsku swojemu; ono be- 
dzie czuwać nad waszem bezpieczeństwem 
i sapewni miastu ten potrzebny-w chwili 
obecnej spokój. 

Nie skopiajcie sią na ulicach miasta, 
zajmujcie sią codziennymi obowiązkami 
swóimi; tylko wtedy możemy wam zape- 
wnić normalne funkcjonowanie wszystkich 
potrzebnych miastu instytucji, kiedy każ- 
dy z was tak jak dotychczas obowiązki 

j 
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swoje i nadal pełnić będzie. 
Pułkownik Jasiński. 
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Niemiecka rada 2oh'ersko -rotatia 
w Warszawie 


Delegaci żołnierzy -ħiemłleckičh m Pił: 
sudskiego. 


„Deńtsche Warschauer Zelturig* — . 
„Rote Fahne“. 


W niedziełę odbyło się zebranie ż01- 
nierzy niemieckich, na którem ukansty- 
fnowała się niemiecka rada Żołnierska i 
robotnicza. Głównem zadaniem rady jest 
osiącniecie poroznmienia ze społeczeń- 
stwem polskiem, w celu umożliwienia żoł- 
nierzom, stojącym załogą w Królestwie, 
swobodnego wyjścia z krajów okupowa- 
nych, 

Wezórej odbęło bia drucie posiedze- 
nie rady żołnierskiej, na którem rożtrzą- 
saną była sprawa złożenia broni Komitet 
ściślejsży, wybrany na zeromadzeniu wczo- 
rajszem, wydał kolegom stanowczy zaltaz 
sprzedawania, lub rozdawania broni oso- 
bom cywilnym. Wydanie nodobnego za- 
kazu tłumaczy Bią tem, że wczoraj zda- 
rzył Big szereg takich wypadków, 


Rady powstały we wszystkich Kam- 
panjach, hataljonach j urzędach. Rady te 
wybrały delegatów dô rady warszawskie- 
go gafniżonu, Rada ta wybrała ściślejszy 
komitet, złożony z 4 osób, jako delega- 
cją do pertraktowama z kom. Piłsudskim. 
W niedzielę właśnie, o godz. 41 wieóz.. 
delegacja Rady żołnierzy niemieckich w 
Warszawie ndata się do kom. Piłsudskie- 
go w celu omówienia sprawy spokojnego 
powtota żołnierzy niemieckich, urzedni- 
ków i urzędniczek ctYwilnych dö krajw. 


Ohbodziło o tå, nby Piłgudski, jako 
wódz narodu, zwrócił się -do społeczeń- 
stwa polskiego z odpowiednią odezwą, 
wyjaśniającą obecnie stanowisko żołnie- 
rzy i oticerów niemieckich, jako gości w 
Królestwie Polskiem, którzy nic innego 
nie pragną, jak tylko możliwie najszyb- 
PHsud- 


Pai 


ciej powrócić do swej ojczyzny. 


i ski przyrzekł, ża uczyni wszystko, co jest 
| w jego mocy, aby prośbie delegacji Rady 


żołnierskiej zadość uczynić, 


Ukazały się w tej sprawie dwie o- 
dezwy: jedna od rady żołnierskiej garni- 
zonn warszawskiego, druga od komendan- 
ta Piłsudskiego, 

Również w innqch gatnizonach, na 
prowincji tworzą się rady żołnierskie, — 


| Gala władza wojskowa w Warszawia spo- 


czywa w rękach głównej rady żołnier- 
skiej, „Deutsche Warschauer Zeitung“ 
podlega już Radzie żołnierskiej, jest jej 
organem, jako „Rote Fahne*, 
Sztandar). 

O ntworzeniu się niemieckiej rady 
żołnierskiej w „Warszawie telegraficznie 
zawiadomiono kanclerza Rzeszy Eberta. 


(Czerwony 


| 


Stolica w dni przełomu. 


Krwawe starcia I zajścia. 


Dżień niedzielny przeżywała War- 
szawa w nastrojn podnieconym, gorącz- 
kowym. Istotnie manifestacje żydów- 
bolszewików i wrogie wrzaski przeciwko 
Polsce, przeciwko żołnierzom polskim — 
wywołały w calem społeczeństwie pol- 
skiem nastrój, jakiego z góry nalsżało 
sig spodziewać. 

Stolice Polski dotknięta w swych 
uczncjach narodowych, zaskoczona groż- 
bami anarchji bolszewickiej, obudziła sią 
z ietargu i ujawniła wyraźnie, czy to 
na licznych wiecach, czy w. rozprawia- 
jących na ulicach grupach, jakie wyznaje 
hasła, przy jakim stoi sztandarze, 

Spotykanych żołnierzy polskich, na 
kfórych spadł dziś zaszczytny i ciężki 
zarażem obowiązek utrzymania bezpie- 
czeństwa stolicy przed zamachami bołsze- 
wików, witano wszędzia entuzjastycznie. 

Wznawiane wczoraj próby manife- 
stacii bolszewickich spotkały się z ener- 
micznym odporem przedewszystkiem ze 
strony gromadnie wyłegającej na ulicach 
ludności polskiej, w przypadkach zaś, 
gdy napadano na żołnierzy lub im bluź- 
niono, ludność reagowała czynnie prze- 
ciwko napastnikom, oddając winowajców 
w ręce żołnierzy lub odprowadzając do 
komendy wojskowej. 

Dzień ten obfitował też w szereg 
krwawyrh starć. 

e 

W południe pochód, złożony z kil- 
kuset osób, przeważnie młodzieży, prze- 
chodził przez aleje Jerozolimskie, Na 
rogn ul. Brackiej zatrzymał się tramwaj 
wojskowy „M“, w którym jechali wówczas 
oficer i 4+ej żołnierze niemieccy. Kilku 
uczestników przedniej części pochodu, 
zbliżywszy się do wagonu, który stał tuż 
przy latarni przed kawiarnią Oristal“, 
zażądało od żołnierzy zdjęcia czapek. 
Irzej żołnierze uczynili żądaniu zadość, 
czwarty odmówił. Wówczas 3 nuozestnicy 
pochodu, między nimi zaś Majchrzak, 
członek Związku zawodowego fryzjerów, 
usiłowali zdjąć żołnierzowi czapkę. Ten 
ostatni cofrat sią i dał z karabińu w kie- 
runki pochodu 5 strzałów. 

Jedna z kol ugodziła Ilajchrzaka w 
piersi, raniąć go Śmiertelnie. Kilka osób 
z pośród uczestników odniosło rany, 

Na widok krwi pochód ogarnęło 
wzburzenie, wskutek którege na przecho- 
dzących niemieckich oficerów i Żołnierzy 
posypały się strzały z rewolwerów, Byli 
ranni po obu stronach. 

*"Rannych żołnierzy niemieckich od- 
wieziono do lazaretu wojskowego. Po- 
dobno jeden 7 żołnierzy zmorł wkrótoe 
po starciu, 

Niebawem nadszedł w aleja Jerozo- 
linmskie niemiecki oddział karabinów ma 
szynowych. Dość gesto zaczęły krążyć 
uzbrojone patrole. trupy przechodniów, 
rozmawiające ną rogach ulic, rozpraszano 
bez użycia broni. 

e 

W różnych d%ňalnicah miasta odbr- 
wały sią próby manilestowania przeciwko 
Polsce i wojsku polskiemu. Dość liczny 
tłum z czerwonym sztandarem w dzielnicy 
wolskiej szedł ulicą Chłodną, wznosząc 
cô chwila okrzyki wrogie Ojczyźnie naszej 
i wojsku polskiemu, 

Oddział żolnierzy polskich, idący na 


Manitestował również liczny tłum 
po wyjściu z wieon w teatrze „Argas“ 
na Bielańskiej, 

Starcia z mniejszemi grupami były 
w różnych dzielniench miasta. 

Podczas manifestacji na rzecz J. 
Piłsudzkiego przed domem przy ml. Mo- 
niuszki kilkanaście osób o typio wyraźnie 
semickim zaczęło wołać: „Precz z Pił- 
sudzkim* Precz z wojskiem polskiem*, 

Wzburzóna publiczność rznciła się 
w klerunku, zkąd dochodziły okrzyki i 
sprawców zamieszania rozproszyła, 

s 


Zuchwałego zamachu na £ołnierzy 
polskich dopuścili się jacyś ludzie około 
godz. 6 i poł po poł. na ul. Królewskiej, 
W czasie tym z dowództwa 1-ej brygady 
(na Krakowskiem Przedmieściu) powracał 
do koszar: na ul. Ciepłą, oddział z $0-tu 
żołnierzy, z których 6-u tylko było nzbro- 
jonych w karabiny. Gdy oddział znalazł 
sią przy zbiegu ul. Marszałkowskiej i 
Królewskiej, z przejeżdżającej bryczki, 
posypały się strzały rewolwerowe do koł- 
nierzy, poczem napestnioy popędzili szybko 
ni. Marszałkowską, w kierunku ul. Siennej 
i dalej ku al. Wielkiej. 

Zaskoczeni tym zamachem żołnierze 
polscy puścili sie w pozoń za uciekają- 
cymi i dopiero na ul. Siennej, gdy pogoń 
zdawała się jū utrudnioną, dali salwę z 
karabinów, Bryczka przewróciła się na 
rogu Wielkiej i Ślizkiej, & z pośród ucie- 
kających jeden padł trupem, dwu zraniono 
| aresztowano, dwaj inni zaś, których 
widziano z rewolwerami w rękach—zbiegli. 
Z dowodów, mualezionych przy zabitym, 
stwierdzono, że był to 86-letni Jankie! 
Frydman, zamieszkały przy ul. Grójeckiej 
ar, 56. 

s 

W cełągn dnia agitatorzy 1 emisjar- 
jasze bolszewiccy ponawiali nn ulicach 
napaści na oficerów i żołnierzy polskich 
i usiłowali ich rozbrajać, Pomoc napad. 
niętym okazywali skauci, studenci i pu- 
bliczpość, reagując na wszelkie objawy 
zamachów bolszewickich. Zairzymywan: 
również agitatorów nawołujących do re 
wolucji, do pogromu sklepów, i przy wit- 
lu z nich znajdowano rewolwery, W cia: 
gu dnia odatawiono na-odwach wojskowi 
40-n takich napastników i agitatorów, 

2 s 


W dzielnicach żydowskich formowana! 
się wielokrotnie pochody, zamierzając: 
opanować więzienie przy ulicy Dzielnoj 
(t. nw. Pawiak) i uwolnić przestępców 
kryminalnych. Zamiarom tym przeszki 
dzono i zapewniono więzienin odpowie: 
nią ochroną. 1 

1 * 


Wieczorem na ul. Marszałkowskiej gii 
pa publiczności wozwała kilka przechodz» 
cych żolnierzy polskich, oraz przygodnić maj 
dujących się „dowborczyków* i udała się £ ni- 
mi do domu M 79, wskaznjąc drukarnię, w 
której wydawany jest organ bolszewicki „Na- 
sza Trybina*. Zniszożono wszystkie zualezie- 
ne papiery i zatrzymano wszystkich znajdnją- 
cych się tam pracowników owego pisma ilo 
czasu zjawienia żandarmęcji wojska polskiego, 

Około godr. 11-ej wiecz. tłumy miodzie- 
ży, obrawszy sobie posterunek przy dwoiru 
wiedeńskim poczęły rozbrajać podążających 
na dworzeo ofigorów i żołnierzy niemieckich, 
Gdy wieść o tem doszła do komendy wojsk 
polskich—wysłiuno niezwłocznie oddział, któ- 
temu prot skonfiskownuą wydano, Mie Obe- 
szło ślę jednak bez wypadków. Któ z í 


mszę św. do kościoła, był sprowokowany | wystrzelił x rewolm do warowh 

przez manifestantów |. w 60 osób bez | frontonie «wos łolniarge mène 

użycia broni przy polnocy f stów i piańci I wisdriali E W raw EMR 
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nie i znów wznosił okrzyki, 
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W kilku okręgach milicyjnych miasta i 
na przedmieściu zawiązały się naroilowe stra- 
że okręgowe, które czuwać mają nad bezpie- 
czeństwem i okazywać pomoc milicji. 


Przejmowanie władz. 


W niedzielę około godz. 10-ej wieczo- 
rem, oddział żołuierzy polskich, pod komendą 
por. Przewor'*'eco, zajął Belweder i ouwach 
miejscowy, ko polskie zajęło równ'eż po- 
sterunki na wiecie Kierbedzia i na moście ko- 
lejowym, 

E 

W nocy żołnierze polscy zajęli oddział 
niemieckich samochodów wojskowych przy 
ul. Książęcej (,Kra'ttwagenpark*). Znajdujący 
sią w oddzialetym żołnierze niemieccy oddali 
zapas broni i nabojów. 

: 

O godz 9 wiecz. oddział milicji, pod 
wodzą komisarza Pawłowicza, zajął w ratuszu 
wydział policji kryminalnej. Znajdujący się 
w biurze urzędnicy niemieccy wydali cały 
zapas rewolwerów, karabinów i nabojów, jak 
rownióż wszystkie akta I dokumenty. W no- 
cy w niedzielę w policji kryminaluej dy- 
żurowali milicjanci. 


Telegramy. 


Nicmcy proszą o natychmiastowe rozqo- 
cz cie rokowań. 
Berlin, 12 listopada. 

Rząd niemiecki przesłał rządowi Sta 
nów Zjednoczonych, za pośrednictwem 
rządu szwajcarskiego, następującą notę; 

„Obecnie, gdy zawieszenie broni już 
nastąpiło, prosi rząd niemiecki p. prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych o rozpoczę- 
cie rokowań pokojowych. 

Ażeby takowe przyśpieszyć, pro» 
ponuje rząd niemiecki zawarcie 
pokoju przedwstępnego. — Piosi 
również o zawiadomienie, gdzie i kiedy 
rosowania mogłyby sig rozpocząć. 

Wocec ewentualnego braku 
żywności kladzie rząd niemiecki spec- 
jalny nacisk na natycimias.owe 
rozpoczęcie rokowań. 


Szczegóły warunków. zawie- 
szenia broni, 


Berlin, 12-go listopada. 


Z otrzymanego tu obecnie dosłow ' 


nego tekstu warunków rozejmu uwidocznia 
się dopiero cała bezwzzlędna surowość 
tych warunków. Rozporządzenia. odno- 
szące stę do niemieckich granic wschod- 
nich, brzmią dosłownie, jak następuje: 

12. Wszystkie wojska niemieckie, 
znajdujące się w chwili obecnej na tery- 
torjach, które przed wybuchem wojny na- 
leżały do Austrji, Rosji, Rumunji oraz 
Turcji, muszą coinąć się poza granice 
niemieckie z dnia 1-go serpnia 1914 r. 

18. Transport wojsk miemieckich, 
jak również wszystkich niemieckich in 
struktojów, jeńców cywilnych oraz woj- 
skowych agentów z wymiemonych w punk- 
cie 11 ym terytorjów musi się rozpocząć 
natychmiast. 

14. Wszelkie rekwizycje oraz sek- 
westry przeumiotów, które miały być przez 
wojska niemieckie zabrane do Niemiec 
z Rosji oraz Rumunji (w obrębie granie 
państw tych z oma 1-20 sierpnia 1914 r.) 
muszą n:tychmiast ustać. 

16. Źrezyguawanie z traktatów poko- 
jowych: bukareszteńskiego, brzeskiego, 
oraz wszystkich dodatkowych, 

16. Sprzymierzehi chcą młeć wolny 
dostep do terytorjów, położonych na 
wschodnich granicach Niemiec, a opusz- 
czenych obecnie przez wolska mi mieckie, 
aby mieć dostęp do Gdańsku ł Wisły 
w celu zaopatrzenia w żywność ludności 
tych terenów. 


Berlin, 12-go listopada. 


Wczoraj wieczorem o g. 6-ej nadeszła 
do niemieckiej głównej komendy wojska= 
wej depesza iskrowa od niemieckich peł- 
nomocników do zawarcia rozejmu. Nie- 
które warunki zawieszenia broni uległy 
małym zmianom. 

Pas nevtralny z prawej strony Renu 
musi wyuosić przynajmniej 10 kilometrów 
przestrzeni od rzeki, (nie zaś 80 — 40). 


Ewskuacja brzegów rzeki musi odbyć się | 


w przeciązu 20 dni, nie zaś 80, 


Liczba automsbili, które mają być , 


wise, zostaje zreuukowana % 10.000 
na 0%. 
winie jeńców wojennych ustano- 
wione. ZPriemiecey jeńcy w jenat, którzy 
bę + Pow „fernowani w Ilolandji i 
pa WIE >-..owzócić- alu kraju. 
wać, eckfow jeńców wo- 
Zuleżeć Patje w państwach 
od lexb, © 'Ua po zawarciu 


—— 


= 


L sm A w i w nn e ea 


przedwstępnego pokoju. Aostrja, Rumunja 
oraz Turcja muszą być przez wojska nie- 
mieckie onnszczone natychmiast, 


Co się zaś tyczy terytorjów, które 


ia wybuchem wojny należały do 


osji, toterytorja te muszą być opusz- 
czone przez niemców: wtedy, kiedy koa- 
licja uzna to za stosowne. 


Zmiany w prasie niemieckiej, 


Berlin, 12 listopada. 


„Tokal-Anzeiger*, który wyszedł dwn- 
krotnie jako „Czerwony sztandar“ („Rote 
Fahne“), został zwrócony prawym wlaście 
cielom, Również „Nordileutaelie Allgem, 
Zte.“ ukazala się tylko jednorazowo jako 
„Międzynarodó ka* („Die Internationale“), 
Obecnie wychodzi dziennik ten pod zmie 
nionym naelówkiem „Deutsche AI] remeine 
Zeitung“; i oświadcza jednocześnie, że 
popierać będzie nowy rząd. 


0d wydawnictwa, 


Z powodu przerwy w dostawie papiern do 
miasta. oraz w celu uniknięcia jego zupełnego 
braku, zmuszeni jesteśmy na razie ouraniczyć 
nieco objętosć pisma, Z tej też racji musimy 
umieszczenie części ogłoszeń odłożył do następ- 
nego numeru. Po ozęsciowem choćby unormo- 
waniu warunków komuntkacyjnych, „Glos Pol- 
ski* wychodzić będzie stale w objętości 8-miu 
kolumn. i 


ŁÓDZ. 


Z dnia. ? 
Wszelkie sprawy. tyczące się daw 
nego niemieckiego urzędu rekwizycyjnego 
objął do załatwienia burmistrz p. Kern- 
baum, jak również wszystkie sprawy ty- 
czące się banków niemieckich. 


Magistrat objął pod swój zarząd mo- 
nopol papierosów przy ul. Wi lzewskiej. 


Pierwszy burmistrz inż. Skulski po- 
lecit radcy prawnemu magistratu p. Po- 
znańskiemu i inż, Tyrakowskiemu przyjąć 
protokularnie od niemieckiego zarządu 
wojskowego elektrownię miejską, starając 
się, aby i nadal furkcjonowała prawidłowo. 

Zanim nastąpi rozporzą izenie władz 
polskich przystąpiono do organizacji straży 
bezpieczeństwa z sił wojskowych organi- 
zacji P.0. W. Stopniowo siły te przydzie- 
lane bęstą do oddziałów Wojska Polskiego, 
zaś brakujące kadı y będą zapełntiane nowo 
wslęj ującjmi, Pozatem orzanizowaną jest 
policja wiejska. Milicja powiatowa podlega 
wladzy hr. Bnińskiego. 


Pierwszy burmistrz inż. Skulski od- 
był konterencją z prokuratorem Sądu 
Okręgowego p. Łukanowskim, w celu 
przejęcia przez niego zarządu policji kry: 
iminalnej, Jest pewna troska z tego po- 
wody, że duże przestępców kryminalnych 
zdołało uciec z miejscowych więzien, 

Korzystając ze znacznej ilości koni, 
które przeszły na własność miasta, pro- 
jekluje się w porozumienu z wydziałem 
zaprowiantowania miasta utworzyć brygady 
dla dowozu artykułów żywnościowych do 
Łodzi. 

Z powodu trudności w dostawach 
artykułów spożywczych z prowineji dla 
mieszkuńców m. Łodzi, projektowanem 
jest wysyłanie na wsie specjalnych dele- 
zacji, któreby urzątzały zel rania gminne 
i żywym słowem tłumaczyły mieszkańcom 
wsi o ich obowiązku zaopatrywania miast 
w żywność, W danym wypadku niechce się 
używać siły. 

Jak słyszeliśmy, sjoniści zamierzają 
wydac odezwę nawolującą lndność żydow- 
są do spokoju i do nieurządzania mani- 
festacji, aby nie dać powodu żywiełom 
nieodpowiedzialnym do wrogich wysta- 
pień przeciwko narodowi żydowskiemu. 

Kierownictwo główną pocztą z ra- 
mienia magistratu przyjął, jak już douo- 
siliśmy. syndyk misia adwokat Pełka. 
Wczoraj o godz, Vej rano wszyscy dawni 
urzęunicy polacy byłej poczty rosyjskiej 


mm m A 


objeli 8 mieccy 
oddają Mt i uowym 
urzędni! 

W takje pór palerigi 0.900 mk. 
gotówka i marek vocałosyci rzeszło 
50.600 nr, 

i Roboty w wienia poczty 
| wrą, i prowa deó niektóre 
od maly vędą czynne, rierwszy list g 


polskiej poczty odebrał radny Mieczysław 
Lr rlz. 
‘telegraf funkcjonzje po kierunk 
, polskiego urzęduiku Hrądzyńrkiego. 


ame 


Przedstawiciele wydziału rejestracji 
strat wojennych, oraz komitetu przemy- 
słowego ełównego wczorai o godz. 4-ej 
po pol. zjawili się w oddziale surowców 
wojennych (Krieeswespo»tpolle) i prze- 
jeli całe archiwum, 


Do przejęcia binra pośrednictwa pra 
cy (Arbeitsamt) przez ma"istrat upoważ- 
nieni zostali ing. Wojciechowski (kierow= 
nik biura opieki nad robotnikami polski- 
mi) iradny Kaffanke, którzy wczoraj zja- 
wili się tam i opieczętowali wszystkie 
dokumenty i papiery. 


Naczelnik milicji m. Łodzi generał 
Sarin-Masalski energicznie zajmuje się 
stworzeniem milicji miejskiej, która bę- 
dzie funkcjonować od 15 listopada, Dzis- 
lié się ona bedzie na zewnętrzuą, krymi- 
nalną i obyczajności. 

Na szefa biura milieji powołany zo- 
stał p. Ferster. 

Okręgów milicyjnych będzię taka sa- 
ma ilość jak obecnie, 

Zapisywać do milicji można się w 
biurze pracy (Piotrkowska 116). 

Lekarz powiatowy dr. Skalski prze- 
jął wczóraj dwa szpitale dla Mazdalenek 
(ul. Tramwajowa) pod swój zarząd, jak 
również i instytut hygieniczny, znajdują- 
cy się obecnie w jednym z budynków by- 
łej szkoły rzemieślniczej przy ulicy Pań- 
skiej. Zarząd miejski przejmuje także 
szpital Czerwonego Krzyża 


Pierwszy pociąg polski z Krakowa. 
Frzywiózł samochody i broń. 


W poniedziałek z Krakowa do War- 
szawy przybył pierwszy pociąg polski. 
Przyjechał nin między in. gen. Rozwa- 
dowski, przywożąc broń i samochody. 


Z komisji przeglądowej wojsk polskici:. 


Mimo niezwykłych wypadków, jakie 
sią w ciągu ostatnich godzin w mieście 
naszem odbywały, funkcjonowała normal- 
nie komisja przeglągowa przy powiato- 
wej komendzie uzupełnień przy Pasażu 
Meyera b pod przewudnietwem poruczni- 
ka Wąsowicza. Ą 

Funkcje lekarskie spełniał dr. Mie- 
rzyński. Z grona przedstawicieli społe- 
czeństwa łódzkiego zasiadali w komisji 
sędzia Smo.orzewski, adw, przys. Jasiń- 
ski, ob. miejski Nitecki, lekarz dr. Han- 
delsmau, sędzia pokoju Zajkowski i dyr. 


-gimnazjum państwowego w Zgierzu, Po- 


gorzelski. 

Komisja dokonała przeglądu 164 o0- 
chotników, z pośród których, po odrocze- 
niu deczzji co do 4, uznano za niezdol- 
nych 28. Kompanja nowozaciężnych w si- 
le 182 ludzi odeszła niezwłocznie do ko- 
szar przy ul. Konstantyuowskiej 81. 

Z Rady Miejskiej. 

Tłomnie zapełniła galerję publicz- 
ność w dniu wczorajszym na posiedzeniu 
Rady Miejskiej, 

Obrady o godz. 7 wieczorem otworzył 
wiceprzewowńniczący dr. Rosenblatt; sekre 


| tarzami byli radni: adw, przys, Sty puł- 


| 


j 
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kowski i Spiekerman. 
Przewodnicziycy oznajmia, że na po- 
ądku dziennym znajdują się dalsze ob- 
rady nad budżetem, przedtem jednakże 
udziela głosu pierwszemu burmistrzowi p. 
Skuljskiemu w sprawie 
sytuacji obecnej. 

Pierwszy burmistrz inż. Skalski za- 
znacza, że wypadki bieżąca i zmiana sy- 
tuacji zaskoczyły władze komunalne, wsku- 
tek czego wiele instytucji państwowych 
magistrat zmuszony był obejmować na- 
tychmiast. Siłami miejscowymi obsadzone 
są telegrat i poczta, Pozostaje jeszcze 
wiele instytucji, które muszą być objęte. 
P. Skulski proponuje w tym celu wybranie 

komisji, złożonej z 10 radnych 
z prawem kooptacji przedstawicieli róż- 


nych instytucji dla uporządkowania spraw 
gospodarki komuualnej. 


Zarzątzone przerwę 10-minutową, 
w celu wybrania komisji. 

Po porozumieniu, do komisji wybrano 
radnych: Kaczmarka, Wolczyńskiego, Ha- 
rrsza, Jarocińskiego, Kryla, Prazkera, 
Klocmana, Klukowa, Stilata, dra Konica, 
Markusłelda i Spiekermana, 

Następnie omawiano sprawę 

milicji miejskiej, 
pożyczki państwowej, 
oray 
aprowizacji miasta, 
w końcu na wmosek ks. kan. Albrechta 
wyrażono uznanie pierwszemu burmistrzowi 


inż. Skolskiemu za jego energiczną prace , 


w dniach ostatnich, 
dziś przyjąć udział 


w pogrzebie oilar 
wczorajszych wypadków, 
Z Biura G. U. Z. 


W biurze Głównego Urzedu Zaciągu 
19 Wo teta Polskiego praca wre gorącz: 


oraz postanowiono 


KOWO. 
Kon iaja przez dzień cały przyjmo- 


zaciężiych, 


i 


ü ı 
zełaszajn się do szererów. Glówny od: 
wach urządzono przy zbiegu vlie Siem 
kiewicza i Pasażu Meyera, skąd wojsku 
rozchodzą się na służbą po mieście, 
Różne instytucje miejscowe zełasza. 
ją się o przysłanie posterunków wojska. 
wych, co jest natychmiast nwzelędniane. 
Również — w miarę zapasów — udzielaną 
jest broń į amunicja dla organizatorów 
straży obrwatejskiej z hliższych okolic, 
po którą licznie zgłaszają się delegaci, 


Z Rady szkolnej. 


W poniedziałek odbyło się posie- 
dzenie Rady szkolnej pod przewodnictwem 
inż. Neumana, na którem załatwiono na- 
stępujące sprawy: zatwierdz'no 6 osób 
na opiekunów glównych, zatwierdzono 
dla 22 szkół członków opiek wybranych 
z grona rodziców dzieci, odczytano prze- 
pisy 0 obowiązku szkolnym, przesłane 
przez ministerstwo W. R. i O. P.—Spo- 
strzeżenia i uwagi tyczące się pwzepisów, 
Członkowie Rady zakomonikują na na- 
stępnem posiedzeniv, Postanowiono prosić 
ministerstwo 0 przyspieszenie wypłat, 
dodatków do pensji nauczycielskich za wy» 
slużone lata, uchwalono zwrócić się do 
masistratn m. Łodzi z prośbą o możliwie 
szybkie dokonanie wyborui zakupu plae 
ców pod budowę przyszłych gmachów 
szkolnych z nwz.lędnieniem ułożonej sieci 
szkolnej. 

Wobec tero, że biuro organizacji 
sjonistycznej nie przedstawiło nstawy, 
z której byłoby widać, że biuro ma pra- 
wo do otwierania szkół, Rada udzielenia 
proszonej koncesji odmówiła. 

Ra la uchwalila zarezerwować posady 
dla tych nauczycieli, którzy wstępują do 
armji. 


Z paratiji N. M. Panny. ` 


Wczoraj, w rodzinach rannych, odbyła 
się uroczystość poświęcenia i otwarcia — 
przy ulicy Drewnowskiej 72 — nowero 
Schroniska dla sierot i dzieci opuszczoe 
nych w paralji N. M. Panny na Starom 
mieście. 

Oeremonji poświęcenia dokonał ks, 
prob, Popławski w asystencji ks. ka. 
Szufladowicza i Paszkowskiego, oraz wo: 
bec delerata Ł. M. R. O. ks. kanonika 
Albrechta i delegatki Związku katol, ko 
biet Polskich pani Przedpełskiej. 


Po ceremonji poświęcenia ks, prob, 
Popławski zwrócił się do obecnych z oko» 
licznościowem przemówieniem. 


1,320.665 obiadów w tanich kuchniach. 
W pazdziernika było czynnych 71 kuch 
ni komitetu tanich kuchni (44 chrześcijańskie 
i 27 żydowskieg). Wydano w nich 938,577 
płatnych, 382,088 bezpł., razem 1,320,665 
obiadów, Przeciętnie dziennie wydawano po 
42,602 ebiady. Kuchnie M 21038 77 wy: ` 
dały 19,884 kleików. Wypłacono kuchn'om 
276,852 mk. za obiady i 1,391 mk. za klei 
ki-—-razem 277,743 mk,  Pozatem kuchnie 
otrzymują co miesiąc 3928 mk, 64 fen 


Produkty kontyngensowe z kooperatyw. 


Po przeprowadzeniu rejestracji kon- 
sumentów, otrzymnjących chleb i mąkę 
w sklepach miejskich (białe książeczki 
legitymacyjne) Komitet rozdziału chleba 
i mąki ogłasza, że posiadacze tych ksią- 
żeczek, życzący sobie w przyszłości otrzy= 
mywać chleb, mąkę, oraz inne artykuły 
kontyngensowe ze składnie wsnólaziel- 
czych i si olecznych, winni zwrócić się 
w tym celu do odpowiednich koopera- 
tyw. — Formalności, związane z zamianą 
białych legitymacji na żółte przeprowa- 
dzą zarządy kooperatyw w myśl przeyi- 
sów, zawartych w rozesłanym do nich 0= 
kóluiku, 


Z żałobnej karty. 


Nocy wczorajszej zmarł} uczestnik 
powstania 1963 roku Ś. p. Franciszek Ro- 
bakowski. $. p. Robakowski urodził się 
dn. 17 września 1842 r., brał udział w 
powstaniu w charakterze adjutonta Lan- 
piewicza, wzięty do niewoli w górach 
świętekrzyzkich, zesłany został na Syberję, 
gdzie przebył lat 10. Na skutek mani- 
festu dano mu możność powrotu do kraju, 
Po calkowitem ułaskawieniu ©trzywał 
posadę komisarza sądowego, ostatnie zaś 
lata przebył w towarzystwie kredytowem 
w Łodzi jako kierownik oddziału umarza- 
pia listów zastawnych i kuponów. 

W czasie obecnej wojuy ś.p. Ros 
bakowski stracił dwuch syhów. 

Współuczestnik walk o wolność oje 
czyzny zmarł w chwili, kiedy miasta 
nasze 1 kraj cały przejmuje w: swe ręcó 
naród polski, kiedy na ziemi polskiej roz* 
gorzala jutrznia wolności. 

Pomięci Jego cześć! 


Pogrzeb ciiar. 


Dziś o godzinie 2 jo, oł. odbędzie 
się z kościoła Świetolrzyskuwgo pogtzeb 
char rolevlych w poniedzialek wieczorem 
na ulicach miasta, 

W smutrym tym obizędku przyjmą 
udział miętzy iwnymi cechy rzemieślniczh 


którzy gromadnie | i Rada Miejska in corpore. 
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O! spirytyzmie. 
Dziś ogód S-ej wiecz w Sali Koncerto- 
wej znany meńpmista prof. Adam Czerbak z 
Kakowa wygłoł drugi wykład o spiryzmie, 
Wykład ten ilusrowany będzie obrazami świetl- 
Mmymi i doświaddeniami 
Bilety odgodz. 6 przy kazie Sall Kon- 
certowej ; À 


Odczyt Alolia Nowaczyńskiego. 


W nmiątelk dnia 15 b. m. w Sali Koncerto- 
wej znakomity pisarz po!ski p. Adolf Nowaczyń- 
ski wyzłosi jntresnjący £ aktualny odczyt p. t. 
„Odrodzenie nfodów*, 

Bilety u A. Straucha, Dzielna X 12, 


Teatr Polski. 


Dziś „Pas i Psyche* Żuławskiezo, wysta- 
slony niedawio w Tentrze Polskim, do którego 
ściąga PR każly spektak! tłumy pmbliczności. 
i tro p raz plerwszy—.Ładna historja*, 
świctna lekką komedia, z doskonałą p H. La- 
rys-Pawińską.| p. Z. Wierzejską, oraz panaml 
Bendąt Tatarkiewiczem, który prowadzi ręży- 
serję, W pozóstałych rolach ukażą się pp. Żbi- 
kowska, SŚscinowska, Wacińska, Sokolskz, Sle- 
masiki, Bogusławski i inni. ' 


IY Koncert popołudniowy. 


WwW nadchodzącą niedzielę odbędzie się TV 
koncert popohdniowy pod dyrekcją Bronisława 
Sańica, Jako żolista wystąpi koncertmistrz Ł. O. 
Sip. Lewak. 

Bilety nabywać można u Alf. Straucha, 
Dzielna 27, | 


| Teatr „Uranja*, 


Teate |Uranja" przy ulicy Cegielnianej 
prządzą dziśji jutro po dwa przedstawienia, z 
których połofę dochodu przeznacza na zasilenie 
owa 05 "U 

obec bardzo nurozmalconego programm, 
spodziewać Tie należy, że z tego źródła na ko- 
rzysć skarby wplynie poważny dochód. 


rbu Narodowego. 


Z Bali Koncertowej. 


—r— 


sa 
La] a r Ł. O, S—Dyr. Br. Szulc. 
Ponfewia prawie w całej 7-ej Sym- 
fonji Beethovena przeważają melodje o 
chartkterze tanecznym, dzieło to Ryszard 
Warter nazwał „apoteozą tańca"*—oczy- 
Wiścje w najszlachetniejszem tego słowa 
tnactenin. 
Siódma symfonja ujrzała światło kin- 
kietów w r. 1812 w Wiedniu, a był to 
kohdork, „Akatemją"* zwany, orządzony 
wzeż Beetliovena na rzecz rannych w 
s e pod Hanau bawarskich i anstrja- 
ic 
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(10%, czystego dochodu na Wojsko Polskie 


Poraz pierwszy w Łodzi! 
nalny w 6 aktach o zabójstwie 
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1 idia --<aenceau— Ludwik Hartau. poniedz. o 5 pp.wlelkie przedstaw. dziecinne. 
Gra koncertowy kwintet pod dyrekcją p. Bacewicza, 
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WEZWANIE. 
prosimy naszych panów o na- 
| vywanie 


wsze; Pożyczki Wewnętrznej | 
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a ta przedstawia poza róż- 
nallta ©, w rytmach i nastroju, niezliczo- 
na trudności techniczne i wy'naga równo- 
miernej obsady przy pulpitach, w posz- 
czególnych erupach instrumentów, & prze- 
dewszystkiem większej ilości, pierwszych 
skrzypiec, przeto całość pomimo nsilnej 
staranności i dobrych chęci dyrektora 
Br. Szulca nie wywarła należytego wra- 
żenia. Nawet Allegretto — ta cudna ele- 
geja, z przepiekną pełną żałości melodją, 
to jedno z najszczytniejszych natchnień 
Beethorena, było chybione w nastroju. 
Trio Scherza było w tempie zbyt rózcią- 
gniete, a jasne i proste w finala tematy, 
proste, jak piosenki Indowe, straciły na 
swej przejrzystości przez niedostateczną 
ilość pierwszych skrzypiec. 

O wiele lepiej wyszła poprzedzają- 
ea symfonje uwertura „Leonora 8" Bee- 
thovena, która odznaczała sią większą 
subtelnością odcieni dynamicznych i mia- 
ła niektóre momenty, decydujące o efek- 
cie całości. 

Genialne dzieło twórca trzy razy 
opracowywał, zanim go zupełnie zadowo- 
lifo, a to zadowolenia podzielają z mi- 
strzem wszyscy Słuchacze, napawający 
sie przez przeszło wiek cały tą cudowną 
uwerturą, która do dzisiejszego dnia nie 
przestała być ozdobą koncertów. 1 dzisiaj 
jeszcze ta nagle odzywająca się za drzwia- 
mi trąbka pośród ożywionego rozhoworu 
instrumentów, robi na świadom'ych 
rzeczy słuchaczach jednakowo silne wra- 
żenie. 

Uważałbym przeto za bardziej wska- 
zane objaśnianie w programach tych utwo- 
rów, które mogą zająć słochacza jakąś 
swoją bardziej chafakterystyczną „prozra- 
mowością*, niż wyliczanie instrumentów 
i akordów, które słuchaczów niezawodo- 
wych interesować nie mogą, oraz nastro- 
jów. które powolnego słuchacza wcale nie 
dochodzą. 

Solistą wieczoru był p. Adam Do- 
bosz, tenor opery warszawskiej, którego 
artyzm śpiewacki wielokrotnie omawiałem, 
artysta ten bowiem dość często nasze 
miasto odwiedza. 


Odśpiewaniem kilkn arji operowych. 


p. Dobosz znów wzmocnił nić sympatji, 
jaką go nasza publiczność darzy zupełme 
zasłużenie, Dodać należy, że artysta był 
dobrze usposobiony i czarował ekspresją 


frazesu, 
F. Hal. 


aee Z, 
Helena Rabinowicz 
urodz, Hilman 
Daivid Rabinowicz 
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Tylko w kino „OAZA Proces krymi- 


252-3 
UWAGA: Każdą sobotę, niedzłelę o m. 3 pp. w 
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| Państwa Polskiego 


| komitet Giełdowy Łódzki 
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o godz, 7.30 


tŚNA 


Urząd Starszych 
nadzenia Kupców m. Łodzi. 


listopada 1918 r. 


227-1 
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Taatr Woki sosti 


przes zrzeszenie naszę © ` 
20-X7 bks A 
46: 


W wszelkich kwesti 
doty zących Teatru Wiel 


kiegr, można się wraca | 
do pfs Mazo, od 1i—l-4' 
w kancelarii „Sogli” 


ST p. 
Józef Bukowski 


podporucznik-dowborczyk, 


pełen najszczytniejszego patrjotyzmu, padł dnia 11 listopada 1918 
roku od kuli bezmyślnego najeźdźcy, podczas pełnienia dobrowot- 
nej służby bezpieczeństwa publicznego, 

W ciągu krótkiego współpracownictwa z nami zapisał się w pa- 
mięci naszej, jako cichy, skromny, uczynny kolega i dzielny współ- 
pracownik. Oddając hoti ś. p. Józefowi Bukowskiemu, zachowamy 
o nim nazawsze podniosłe wspomnienie, 

Koleżanki 1 koledzy z buchalterji Wydziału 
Zaprow. Miasta przy Magistracie m. Łodzi, 
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6. t p. 


STEFAN KOKÖDZIEJCZAK 


padł nieszczęśliwie ofiarą strzałów karabinowych w poniedziałek, dnia 11-go 
listopada 1018 r, o godz. 8-ej wieczorem, przeżywszy lat 29. 


Wyprowadzenie zwłok s domu przy nl. Franciszkańskiej M 11 na Sta 
cmentarz katolicki odbędzie się w czwartek, 14-go listopada r. b., punkiwal- 
nle o gonz. 3-ej popołudniu, na które krewnych, znajomych i przyjaciół zga- 
słego zapraszają 


Koledzy-Drukarze. 


21 DNIFaŁZOÓK IE PSS 


Do głębi wstrząśnięci 


Szymona Rynga. 


0 Ki" a 545.3 


wiadomością o śmierci 


przy Radzie Miejskiej w Zgierzm. 


WAW AZYL O ADLIA RENE 


r EK A 


; b. p: SZYMON RYNG 


Dzięki zaletom charakteru swego zmarły pozostawił śród nas głęboki žal, 
Czesć Jego pamięci! 
iny żydowskiej w 


Aa a | 


Zarząd Gm Zgierzu. 


A TELLE 
RZ za 


AN 4 A] PSB AR PTL FA SANA S T 2% 


Ogłoszenie. 


Po przeprowadzeniu rejestracji konsumentów' 
otrzymujących chleb i mąkę w sklepach miejskich 
(białe książeczki legitymacyjne) Komitet Roz lziału 
Chleba i Mąki niniejszym podaje do wiadomości, że 
posiadacze tych książeczek, życzący sobie w przy- 
szłości otrzymywać chleb, mąkę, oraz inne artyku- 
ły kontyngensowe ze składnic współdzielczych, win- 
ni zwrócić się w tym celu do odpowiednich koope- 
ratyw. 

Fofmalności, związane z zamianą białych Jegi- 
tymacji na żółte, przeprowadzą Zarządy Koopera- 
tyw w myśl przepisów, zawartych w rozesłanym do 
nich jednocześnie z niniejszym ogłoszeniem okólniku. 


Łódzki omite! Rozdziału Ghleba i Mąki. 


Łódź, d. 18 listopada 1918 r. 
EED ONE: RESSERRER 


Sprzedaż 
Garderoby 
po tanich cenach: 
Garnitury marym 
Palta jes'enno 
Palta zimowe 
Garnitury sportowe 


c! 


| 
© 


Okazyjnie dla wojska!! 


Mk. 290. 
= 
Scyzoryki, nakrycia podróżne, brzytwy; oksia 
mydełka it. p. tano u jerzy garnitury 
paletk2. 


M. SIEGELBERGA, Piotrkowska nr. 45, 


Dziś otwarcie mleczarni 


„WW RZOS* 


róg Piotrkowskiej i Przejazd 


schmoche] i Rosner 


Łódź, Piotrkowska 100. 
AEI KO I EE TO S ET 


Jr E Szyk |, 


Akuszerja i choroby kobiece 


3 proc: czystego dochodu, na Polski powrócił. 
3 = [Srednia 65. Średnia 65. 
karb Narodowy. 253-1 Godilny przyjęć 9—11, i od 4-0 
panu po poł. +29—9 
| =. ~ A pań 
KARBID szej | miej =: 
ząbkowicki. baterji 


hurtowo po 80 mk, pud, detalicznia 950 funt, 
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e A à 
Lamnki karkiTowo (kurt, t.) soleca 
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f 4 i 1 W, 44 077312 
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Broda, 18 listopada 1918 r. Nr. 2A. 


Skład materjałów dintystyeznych 
Ch. Ogólnilix i S:== 


Zawadzka I2, I p., front 


Poleca wielki wybór zębów ikoron złotych. Pzyjmuje wszel- 
kie reparacje. Skład obwarty.od 9 rano do r Saneas 0385-2 


Nie kupujcie RESZT 


póki się nie przekonacie, że najtańsze i najpiękniejsze 


towary tyle Dzielnej nr. 3 (póprzecz, 


ko przy ul. ofc. 1-6 


ZAPISY 


na pierszą krótkoterminową 5=proc. Pożycz- 


Dyrekcja koncertowa Alfreda Straucha. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA SYMFONICZNA 
Sala Koncertowa 
Poniedziałek 18 Ifstopada r.b.o godz, 8.15 w. 
VII KONCERT' SYMFONICZNY 

SOLISTA i 


kę (asygnaty) Państwa Polskiego przyjmuje 


Bank Kupiecki Łódzki, 


5—5 


na damskie, męskie ubrania, palta, bluski | tad 
oraz cajgi, barchany, chustki zimowe i iine towary. 
Switry damskie po cenach przystępnych. 


Pamiętajcie 
radę starego 


az 


gz i 
W programie: UD: Sarasate 


Dziś, o g. B w. 


iik L E K A R Z A „Zigeunerweisen*, ` Sala Koncertowa. 
W 4 "Aaa RR ma Bilety od Mk. 22= n Alfreda Straucha, Biip z wygłosi znakomity medjumista polski 
“ROWENA — Prof. ADAM GZERBAK 7 KRAKOWA 
łe Jedyny, najlepszy | najskuteczniejszy Środek przeciwk a. T a drugi wykład na temat: | 


Hiszpsnce, Ukraince i od kaszlu 
to pastylki „ROWIENA: 


o zażygtu niezwłocznie znikają kaszel, astma, chrypka, ko- 
Stec i bronchit, Uznane i polecone przez Pet. Radę Medycz- 


vi i Mas. t ~ A 


Qieszący się względami 8%. Publiczności 


ZA Cuda nowoczesnego Sprytyzmu 


mą za N 361, Dostać można we wszystkich aptekach I skł. Bilety od 1 do 5 mk. do nabycia u Alfreda Strauch 
EM Przedstawiciel na Łódź i. okolicę Gustaw Rosenthal, Dzielna 12, a przy kasłó od 6 wiecz. sl 
Płotrkowska 80. 10201—25 


Tatr „URANIA* 


urządza w czwartek, d. 14 b. m. 


2 przedstawienia 


I-sze o godz. 7 w. ll-ie o godz. 8.46 w 


Specjalna Parowa Farbiarnia Garderoby 


BE „BOGA TĘ | 
Piotrkowska Ni 24, I p. z frontu. 


Przyjmuje do farbowania wszelkiego rodzaju garderobę prutą.1 nie 
pruta, portjery, firanki, koronki, wstążki, szale, płócienka, jedwa- 
bie, przędzą oraz resztki podług załączonych wzorów. 


= Wykonanie staranne po cenach przystępnych, 


Ogłoszenie. 


Wydział Gospodarczy Maglstratu m. Łodzi po- 
daje do wiadomości, że oddaje w dzierława pomie- 
szezenie na mleczarnię w parku miejskim im. Sien» 
kiewicza, składające się z 2-ch pokoi | kuchni na 
I piętrze, 8-ch pokoi na parterze i połowy weran- 
dy oraz placyk przed werendą, jak również 40 sto- 
łów i 175 krzeseł na czas od 1 stycznia 1919r. do 
81 grudnia 1919 roku. 


Oferty w zamkniętych kopertach s podaniem 
sumy zadeklarowanej pca składać w kancelarji 
Wydziału Plantacji Miejskich (park miejski im, Sien- 
kiewicza) do dnia 80 listopada 1918 £ włącznie, 


ud Magistrat. 
Dr. 6. Blücher! [p | Sjjjgrstpon 


choroby skórne 1 wene- 
y Zielona li. 


p ż Deye NE ti (Choroby skórne, wenerycze 
asa ceyera | m sowa 
U 


(róg Sienkiewicza). 


=9 


50% z których przeznacza Dyrekcja na 


„ Polski Skarb Narodowy. 


Występy pierwszorzędnych sił artysty- 
cznych specjalnie zaangażowańych. 


"Wieczór humoru i satyry. = 
— Najnowsze kuplety na cząsie. — 


SI N 
Papiery (Dr STAWOAGZIA 


owrócił Sienkiewicza 29. 
Choroby weneryczne i 


„LURIONŃN* 


pasta do obuwia wypróbowanej dobroci, Wyłączna 
sprzedaż na Łódź i powiat u 


E. Faust i S-ka, Piotrkowska nr. 60 


(w podwórzu). 

Nabywać można wszędzie. Za mk, 9. może mieć 
każdy ćwierć kilo lub 8 pudełek idealnej pasty 
do obuwia, 

UWAGA: Laboratorjum chemiczno-bakterjologiczne g-ra'Ser- 
kowskiego wydało następujące zaświadczenie: „Ro- 
zbiór dostarczonej pasty „Lurlon* nie wykazał 
w niej żadnych źwiątków, które mogłyby szkodliwie 
oddziaływać na skórę, 101 7—1 


ek h 
kd 


BAZDZZEZM RY, 


md 


Akuszer i specjalista 'cho- 
rób kobiecych. 


PODŁOGI „AURAULITO'we* 


b. ordynator warszawskiej uni- FRA IS stwanie w e włosów, 
dla pokoi mieszkalnych, przedpokoł, kuchen, kąpielowych, szkół,skle- Pak z dbaja cudze - nej, (Przyjmuje od 11—12 1 od 5-=7. Przyjmuje od 8—13 i 4—8 | Przyjm.: o 9—1 i od 8=4 
pów it, p. polecają jako zupełnie grzyboodporne lciepłe Rotwdniowa © | 9543—10 i Panie 4—5. 9973—7 yj Piit 

w solidnem wykonaniu, po cenach przystępnych. 8035 p jm GEOL 011 r. 1 od 4-8 s > ps = 
i ji, 8782—15 $ F 
L. Tornberg i Syn, Łódź, Pas. Szulca 75. | popo 782—1 Dr. mód. l. Weinb ar g dr.med. W. Kot nl o iire 


b. lekarz w Davosle (Szwajcarja) 


T 
Í Nervi (Włochy). UL. PIOTRKOWSKA 71 


Dr, J. Sołowie 


po LR tj jezyk 


ea peret mój | S Choroby pue 1 aeren. - Ha noynna od aoak DAA rasë | 

S| NA PIERWSZĄ KRÓTKOTERMINOWĄ (Ha | Cegi kin. 47, sog wecnoan |108 6—6 pp: srio_io Rozwadowska, 4 
5 Przyjmuje: o od 5—7 w. * Dr. j muje od 9—12 1 od 1 

m | POŻYCZKĘ WOLNEJ i NIEPODLEGŁEJ POLSKI Dg sce patychi oi 

wą PRZYJMUJE an ir mel, Z. Goic H. BAUAGARTEN "RZYPC E 

chor. skórne | wenēryczīie Choroby wewnętrzne i ner- H l 
K BANK HANDLOWY W WARSZAWIE | EE pe. przyjęć: dk ~ 12 Piotrkowska 83 | KUPIĘ, 
mę 


ODDZIAŁ w ŁODZI. (rzyjmuje od 9 — 11 i od] Łałk, oferty pod „Gaspire 


BZ | [Andrzeja AG 3, I p. 


ÖAR: 4—6 popoh, w niedziele od | qa$alo" Dodzin" 
= OE 8—11 BS 10888— 10 daBalo do sdm $odzii 

s 3 r p - c EW WY M 
brodawki i skórę zgrubiałą i W kar sh LEKARZ.DENTYSTA |  Lekarz-dentysta 
na podeszwach bezpowrotnie ; l 


M. I UBRANIECKA 


« Choroby zębów I jamy ustnej 
przyjmuje od 10—1 Lod 3—7. 


Przejazd 26. 
l Choroby oczne: 
Codziennie od 10—1 i od 5—7 w. 


ODCISKI, sarare „KLAWIÓL 


wyrób. Farmac. Labor „AP. KOWALSKI“ w Warszawie. 
10105—0 


RBlefant Hankwurzil 


Sienkiewicza 37 | 
Prłyjmuje 102 11 3 —B. 


Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


Uiłoszenia GrODNE, 


n AA.A. Polscrm oee 


palta, 
garnitury, oraz oddzielne częsci 
garderoby, kapy pluszowe, piko- 
we, futra, firanki, dywany, oraz 
i wszelkie drobiazgi po bardzo 
niskich cenach. Sklep komisowy 
WŁ. Wojeiechowicza, Piotrkowska 


160 (róg Głównej) 027—! 
AA. M. Stołownia igaro 


Piotrkowska „M 66, wydaje śnia. 
—dafni1 i obiady Jo mi, 2.25 1 ko- 
Jacje od mk. 2.25. 839—2%0 


"Musiestkąa VII Kl. Gimna- 
Abiturjęntka zjum Polskiego 
poszukują |ekóji prywatnych 


lub w szkle. Łaskawe oferty do 
admin. Olosu P.“ sub. „Abiłu- 
rjentka* 115—-: 
Mm wyhającia: 1 sklep z mie- 

sák agg. 2 yokoje x ku- 
Git] anin Z oświe- 
2 10.7—43 


oty: 


Ww 
SA ez, 


inia lub wydzier- 
fio sprzed:nia Żawienia Za- 
kład fryzjerski. Wiadomość: Kon- 
stantynowska 78 w zakładzie fry- 
zjersklin. 2 6—1 

lub inkasentki po- 
Inkasenia szukuje jedno z dać 
tejszych żydowskich towarzystw 
dobroczynnych. Oferty pod „in- 
kasent' złożyć w redakcji. 210-8 


z olka, doświad- 
hteligentn A nśtczycie|- 
ka-wychowawczyni, posiadająca 
rekomendacje, pogukajs postdy 
do dzieci od 5—10 letnich, może 


się zająć także gospodarstwem. 
Nawrot 68, m. 18. 1005—5 


Kin może udzielać lekcji gry na 
h cytrze, po przystępnej ge- 
nie, upraszam o łaskawe złóże- 
nie oferty do adm. „Głostt Pòl- 
skt* pod „cytra*. 1071-3 

Rs debowe, futro męzkie 
Łóżka (elki), gramofon kon- 
certowy i płyty—sprzedam. Sien- 
kiewicza 2% m, 2, 143—2 


pe 


różne sprzedają — Szały 

i X 
Meble łóżka, garnitur salono- 
wy Orar lampy elektryczne. Pio- 


Psa i 


trkowskat'8, Przeżdziocki. 9743 


młodego rasy Jobsrman 


Pintecher) sa 200. marek 


mz | 


; +: pokoju nmebiowa- 
Po zukój i nego za lekcję fran- 
cuskiego, rosyjskiego, hngielskie- 
go lub niemieckiego. Oferty sub, 
A. T, L: „Głos Polski*: -$47 : 


Dan? nowe. okazyjnie do 
Pianino Ph 


sprzedania. także sre- 
brna polska moneta z roku 15%, 
panowanie Zygmunta druglego, 
ul. Emtilji % 12, m. 1.  228—3 


Psa policyjnego, moż'iwie sukę, 
rasy doberman, dobrze tre 
sowang, poszukuję, Łaskaweofer 
ty w Administracji dzien. „Gł 
Polski* pod „Doberman*, 224-3 
yy Starszy felczer, mie- 
P. Leonów azka obecnie Wi- 


dzewska M 107 (róg Nawrot) 
II piętro. (E= 
zdolńa pańmta do 


Poirzebna składu wędlin, za- 


raż, Wiadomość: Kofistantynow- 
ska 18, w mleczarni. 170— 
kilka godzin lekcji 


Paszukuj? w dómn prywatnyin 


dłą młodszych dzleci. Oferty w 
„Głosie Polski* sub. ,Polka*. 


20:—2 
Da jest Korepetytor do 
Pjlrzebny uosniów V-ej tlasy, 


Wi.sdomość—Srednia 31 — | ges 


nyi sprzedam, Piotrtowaką POD m. 15.136 kA 


W niedzielę tylko od 10—]1, 
7758—15 


p zaraz polonista (- ka) 
ołrzebny go ki Viei Wia 
iłomosć: Południowa 18, kancela- 
tja Gimnazjum, od 4-6pp. 209-3 


Piz inteligentnej cehrześcijnń- 
y skiej rodzinie do wynnję- 
cia jeden pokój umeblowany 1 
jedón bez umeblowania za nizką 
cenę. Piotrkowska 49. m, 52, 
179—353 
z na bluzki, płótno na ti- 
szik brania dziegjne, bia- 
JA dubeitowa fianeiā, jedwab, 
zotówe spodnle, kószule dam- 
skle haftowane, satyna na su- 
knie i bluzki, barchany koloro- 
we, kolorówka na pościel, rę- 
czniki, gotowe jedwabne bluzki, 
batyst i cajgi, Konstantynowska 
M3, lewa oficyna, (-sze wejscie 
Il piętro. 104 —2 


87 ię elegancko kostjamy od 
t yi mk, 5, palta od 20 mk, 
siknie od 10 mk., krawiec dam 
ski Rudzki, Piotrkowska 17. 
203—2 
Z z nz Z 
: a Stół bowy i ó 
oprzedam: kości? dwie sra- 
ty, komoda machomiową i lustro. 
Wólczańska 8.130, m.5, codzień 


od 3—5 pp- :4C—1 

czarny damski ko- 
OPTZEJAM atjum Piotrkowska 
108, m. 7. 200—2 


Zielona 28, róg Pańskiej, 
10430—18 


LA 2 łóżka 5 materaca- 
Sprzedam mi, tremo, 2 sklepo- 
we szafy z półkami, stół i ławki 
do pracowni. Andrzeja 18, m, 16, 
od 12 do 4. 212—= 


ciemno - dębowe 

pokoju stolowe- 

gö | dywan—do sprzedania, Ju- 

ljusza 31, m. 13, od 11—1 w poł. 
185—4 


inini Afdrzeja 3, jest do 
W czylelni odebrania zegarek 
zn rwrotem kosztów ogłoszenia, 
237 3 
r ; Wzywam żonę mo- 
Wezwanie ja Bablnę z Jàr 
kiewiczów Bielską do powrotu i 
oddania w ciągu 2 godzin skra- 
dzionych mi mebił i bielizny, 
które zabrała, uciekłszy z domu, 
w przeciwnym bowiem razie wy- 
toczę aa karną, przez 60 
straci do mnić regres, jako do 
męża. W. Bielski. 211—! 
"da; skiep kolonialny, 
dprzedam dobfze pros Srita. 
cy, zaraz. min drogo. Ul. Kon- 
stantynowska 58, B, Gorzkiewicz. 
89 —1 
[U filezafji Vdzie!a lek- 
Stude tka cji w zakresie szko- 
ły sredniej. Sperjalnóńć: polski, 
matematyka, If. Bręszówna, Nowo 
Targowa 5. 


2—3 


loger T 


Skłe (mleczarnia) zaraz do 
BR sprzedania, ul. Konstan- 
tygowska N 19. 136—-3 


mszport, wydany w 
A ingt Eod nå ik ar 
tą Golca, ul. Boczna 5. 

P aszpor na imię Ann 
Zagi ął Rakowskiej, wy a. 4 
kminie Puczniew, pow. Z 
oraz 2 klucze í sskiewka. 282-41 

zoan portfel, zaawierający 
Lytbiono Kasepórt, dany 4 
Łodzi na imię Romana Koeilicha 
11 mk. gotówka Lróżnę doku 
menty. Uczciwy znolazcą zechó 
odnieść. Al, Kościuszki 4, portje 


rowi. 2504, 
K hieb i * 
Lagineta U wiadra da s 


i 

Dawida Podlasiaka na 8 os'Î 

aa 

Tórinc ta torabka najg 2 

DNA | powala weiotns 
Krótką a Dzielna. zk | 

Łaskawy znaja” MARO zwros 

cić za sowitem 760 Kanian 

doj. Brout ai A. Piótrkow= 

skiej NgPY Bi Poz 


Lakaly oś tre 
p h: 
wióraląśi ya” marek. m. 
„amos sią zgłosić do 
a Polski*. 243—1 


